
Jak ten czas leci! 

Za oknem 15 stop-

ni, lada moment się 

zazieleni. Krótko 

mówiąc WIOSNA. 

Coraz więcej czasu 

spędzamy na  po-

wietrzu. Piłkarze 

zbiorą nowe do-

świadczenia, do 

akcji wkraczają 

młodsi i starsi cy-

kliści.  Jest zatem 

okazja, by posze-

rzyć trochę bar-

dziej swoje hory-

zonty, zobaczyć i 

zachwycić się 

pięknem przyrody 

otaczającej nasze 

miejscowości. 

Wiemy, że to trud-

ny czas ze względu 

na ostatnie wydarze-

nia. Dołączamy się 

do zbiórek żywno-

ści,  

środ-

ków 

higie-

nicznych. Ogólnie 

jednak wojnę zosta-

wiamy dorosłym i 

wierzymy, że uda się 

ją wkrótce zakoń-

czyć. 

Jak zwykle żyjemy w 

dużej mierze spor-

tem, ale nie samym 

chlebem żyje czło-

wiek, więc tym ra-

zem ostatnią stronę 

oddajemy w ręce 

twórców. Jedna z 

definicji KULTU-

RY mówi, że 

jest nią 

wszystko, co 

stworzył 

człowiek. A 

zatem zachę-

camy Was 

do  działania w róż-

nych dziedzinach 

(muzyka, malarstwo, 

literatura, fotografia)

Tym razem prym 

wiodą literaci młod-

si i starsi (Wasi  na-

uczyciele też byli 

kiedyś młodzi ).  

Młodym twórcom 

GRATULEJE-

MY !!! 

MOS 003 ! 

Jeszcze o piłce nożnej 

Piszę o piłce, bo ten 

temat mnie interesu-

je. Piłka nożna jest 

moją największą pa-

sją. Będąc na boisku 

zapominam o pro-

blemach i troskach, 

poprawia mi się hu-

mor (cd. str.3) 

Ważne tematy: 

 Wiosna ! 

 Bezpiecznie i przyjemnie — rower 

 O tłustym czwartku i nie tylko. Co tam w Giżycku słychać 

 Mamy awans!!! Piłka raz jeszcze 

 Kącik artystyczny M
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ki tuż nad brzegiem jeziora, 

drogi rozjeżdżone w czasie 

wywożenia drzewa czy też 

niespodziewane awarie 

(ostatnio urwał się 

łańcuch, komuś 

innemu spadł z 

najmniejszej zębat-

ki i trzeba było od-

kręcać koło).  

Na trasę wyrusza-

my zawsze z pod-

stawowym zestawem narzę-

dzi i zapasową dętką oraz 

świadomością, że nie są to 

wyścigi, a sił musi wystar-

czyć na całą drogę. Owszem, 

zdarza się, że marudzimy tro-

chę, gdy ktoś w połowie tra-

sy „spuchł” i trzeba na niego 

czekać, ale wiemy, że two-

rzymy jeden skład i szanuje-

my zasadę: razem wyjechali-

śmy, razem wracamy.  

Co cenimy w naszych prze-

jażdżkach? Nie tylko to, że 

robimy coś innego, niż zwy-

kle. Liczy się również to, że 

ktoś poświęca nam swój pry-

watny czas. Zajęcia nie trwa-

ją od - do. Opiekun przyjeż-

dża do nas po pracy, użycza 

nam swój sprzęt, wybiera tra-

sę i pomaga w naprawach. 

Gdy ktoś robi coś z pasją, to 

nie trzeba nas dwa razy za-

chęcać. Czekamy na nowe 

rowery, ale póki co, jeździ-

my na tym, co mamy, przy-

gotowując się do coraz dłuż-

szych wypraw. Relacji szu-

kajcie w kolejnych numerach 

Miesięcznika Osobistych 

Spostrzeżeń, Szerokiej drogi! 

(Adrian, Kartuzy)  

 

Na początku marca rozpo-

częliśmy nasz wiosenny se-

zon. Rowerów jest tylko kil-

ka, chętnych do przejażdżki 

ponad 30, więc 

jeździmy rota-

cyjnie tak, aby 

każdy dostał 

swoją szansę. 

Kartuzy z każ-

dej strony oto-

czone są lasami, 

do których prowadzą od kil-

ku lat ścieżki rowerowe. Za-

zwyczaj więc po wyjechaniu 

z internatu wjeżdżamy na 

ścieżkę rowerową i kieruje-

my się w stronę lasu. Tu cze-

kają na nas różne niespo-

dzianki, np. powalone drze-

wa, przez które przenosimy 

rowery, bardzo wąskie ścież-

Str. 2 

Kartuskie Mosiaki na rowerowym szlaku 

Rowerowe ABC 

Na rowerze potrafi jeździć 

większość z nas. Tego się nie 

zapomina. Niektórzy swoje 

jednoślady wyciągają okazjo-

nalnie (kilka ra-

zy w roku) inni 

kilka razy w 

miesiącu, a są 

też tacy, dla któ-

rych sezon rowe-

rowy trwa cały 

rok. Wycieczka 

rowerowa będzie przyjemna, 

gdy odpowiednio się do niej 

przygotujemy. Chodzi o 

sprawdzenie roweru, dopaso-

wanie ubioru do pogody, a 

także (lub raczej przede 

wszystkim) zapewnienie 

Trzeba to zrozumieć i zapa-

miętać.  

Część młodzieży chwali się 

„proszę pana w domu mam 

taki i taki rower i przejecha-

łem tyle kilometrów”. Nasze 

wymagające kaszubskie trasy 

weryfikują takie przechwał-

ki. Ale za każdym razem no-

gi się wzmacniają i  pokonu-

ją kolejne wzniesienia (red.) 

możliwie jak największego 

bezpieczeństwa: kaski, odbla-

ski, sprawdzenie hamulców. 

Dla części chłopaków jazda w 

kasku jest obciachowa,  

zwłaszcza po mie-

ście. Ile razy ktoś 

śmiał się z jadącego 

w kasku rowerzysty? 

A jeśli nawet?  Dru-

gi argument,  jakim 

posługują się moi 

uczniowie oporujący 

wobec założenia kasku - ja 

mam kartę rowerową, więc nie 

muszę. Czy kierowca samo-

chodu nie zapnie pasów, bo 

ma prawo jazdy? BEZPIE-

CZEŃTWO jest najważniejsze 

!!! 
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Większość ludzi zna zasady 

jakie panują na boisku, ale 

czasem i rzeczy najbardziej 

oczywiste warto przypo-

mnieć. A więc,  w piłce noż-

nej dwie drużyny grają prze-

ciwko sobie, a ci którzy 

strzelą więcej goli - wygrają. 

Proste? Proste. Jest jednak 

wiele czynników, które 

wpływają na jakość gry. 

Grać można na różnych na-

wierzchniach: orlik, tzw. 

gumka, beton. Są też różne 

typy piłek: treningowe i halo-

we. Piłka nożna jest bardzo 

znaną i docenianą dyscypliną 

sportu, dlatego też można 

trenować piłkę nożną  zawo-

dowo będąc w klubie, co 

wiąże się z zarabianiem pie-

niędzy. W naszej okolicy 

również są kluby, np. : Mam-

ry , Soccer, gdzie młodzi za-

wodnicy mogą ulepszać swo-

je umiejętności sportowe. 

Warto wspomnieć o spalo-

nym. Jest wtedy, kiedy pił-

karz zagra do partnera ze 

swojej drużyny w momencie, 

gdy ten znajduje się bliżej 

linii bramkowej przeciwni-

ków, niż ostatni gracz druży-

ny przeciwnej (nie licząc 

bramkarza). Na boisku jest 

11 zawodników w jednej 

drużynie – razem z bramka-

rzem. W piłce nożnej są czte-

ry pozycje piłkarskie: napast-

nik -  atakuje, pomocnik - 

pomaga napastnikom i 

obrońcom, obrońca – broni, 

żeby z przeciwnej strony nie 

przeszedł napastnik, bram-

karz, który może dotykać rę-

koma piłkę w polu karnym i 

stoi na bramce. Zapomniał-

bym o jednym! Piłka nożna 

to gra kontaktowa i zespoło-

wa. Jeżeli zawodnik nie będzie 

podawał piłki innym, to jest 

duże prawdopodobieństwo, że 

straci piłkę… W tej dyscypli-

nie, sukces ma wielu ojców  

(Igor Giżycko, na zdjęciu w akcji 

z piłką). Cieszy się zapewne z 

awansu Polski na MŚ 2022 

znaczysz". Takimi słowami po-

dzielił się swoją historią Arka-

dio Arkadiusz Zbozień, podczas 

spotkania profilaktycznego z 

wychowanka-

mi MOS w 

Giżycku. Po-

przez muzykę 

którą tworzy 

opowiada o 

tym, że każdy 

ma szansę żyć 

bez przemo-

cy, nienawi-

ści, konfliktów oraz uzależnień. 

W programie " Rób to co ko-

chasz" wskazuje na odkrywanie 

i wykorzystywanie swoich ta-

lentów do tego, żeby mieć 

szczęśliwe życie. 

Po feriach wróciliśmy muzycz-

nie i z impetem. "Dotarło do 

mnie, że sukces, to nie tylko to, 

co udało Ci się osiągnąć. To nie 

zdobycie szczy-

tu, pieniędzy 

czy popularno-

ści liczy się naj-

bardziej. Dużo 

ważniejsze jest 

to W JAKI 

SPOSÓB do 

tego zmierza-

my. Dużo waż-

niejsze jest to KIM JESTEŚ – 

w jaki sposób postrzegasz świat 

– jak odczuwasz i czym żyjesz, 

niż SAM CEL, który sobie wy-

Tłusty Czwartek, jak nakazuje 

tradycja, obchodziliśmy smacz-

nie i tłusto  Chłopcy przygo-

towali pyszne pączki z trze-

ma nadzieniami: klasyczną 

marmoladą, kremem budynio-

wym oraz czekoladowym. Od 

A do Z zgłębili wiedzę na temat 

wyrobów cukierniczych . 

Teraz m.in. wiedzą jak rozpra-

wić się z czekoladą w kąpieli 

wodnej , jak długo sma-

żyć pączki i ile to wymaga cza-

su i zaangażowania. Może to 

jest właśnie droga do sukce-

su…rozmyślali chłopcy w miłej 

atmosferze  

Str. 3 

Jeszcze o piłce — dokończenie ze str.1 

Aktualności. Muzyka i pączki w Giżycku 



Nie będę dziś kłamał, 

Mieszkam z Mamą w bloku, 

Mam złe warunki mieszkalne, 

Chodzę do stokrotki po bułki, 

I wszystko wydaje się normalne. 

Wychodzę bez pozwolenia na podwórko, 

Wracam kiedy chcę, a Mama szuka mnie, 

Czy jest zdenerwowana, rozkminiam od 

rana, 

Ona martwi się i ciągle walczy o mnie. 

Chcę się zmienić i ją rozpromienić. 

 

Domino Giżycko 

Kącik twórczości — czyli artystyczny nieład 
na niezłym poziomie 

Jak myślicie, który z kartuskich nauczycieli ćwierć wieku temu,  napisał ten 
oto swój pierwszy wiersz? 

„Chodź Ukraino, 

Chodź Ukraino, 

A my jako Polska, 

Wspomożemy Cię naszą SIŁĄ” 

 

Bartosz Giżycko 


